
Przeglądy i komentarze

WYCHOWANIE POLITYCZNE W NRD

I. U w a g i  w s t ę p n e

Podjęcie opracow ania zagadnień ‘związanych, z politycznym  wychowaniem w  N ie­
m ieckiej Republice D em okratycznej jesit w yrazem  przekonania, że w  państw ie tym  
proces kształtow ania politycznej świadomości obyw ateli różni się zasadniczo w  m e­
todach:, ideałach i celach Earófwino od w ychow ania w  daw nych Niemczech, jak  i od 
realizowanego współcześnie w  Niemieckiej Republice Federalnej. To przekonanie 
ma jednak n a  ogól m ałe oparcie w  odpowiedniej wiedzy o zm ianach zachodzących 
na tej płaszczyźnie w  NRD; opiera się  raczej na dom niemaniu, że państwo, które 
zerwało z tradycjam i niem ieckiej polityki, m usiało postawić przed wychowaniem 
nowe zadania i ideały. Celem niniejszego szkicu ijast ukazanie sposobów, jakim i 
prak tyka pedagogiczna w  NRD owo dom niem anie potwierdza.

Różnice, które nanzucąją się obserw atorow i w ychow ania w dwóch państw ach 
niemieckich, m ają  iswój początek jiuż w  płaszczyźnie koncepcyjno-organizacyjnej. 
W yrażają się one m. in. różnym trak tow aniem  politycznego w ychow ania jako przed­
m iotu pedagogicznej działalności. W NRF, zgodnie z niemiecką tradycją, politycz­
ne wychowanie i wykształcenie stanow i odrębny przedm iot teoretycznej m yśli pe­
dagogicznej'. Absorbuje ono przy  tym  wiele instytucji- w spierających a naw et nad ­
zorujących w tym  w łaśnie zakresie prace szkolnictwa. Jest rzeczą znaną, że. insty­
tucje te  m ają przede wszystkim  na celu podtrzym ywanie i um acnianie w  społe­
czeństw ie idei rewizjonistycznych. W tym  bowiem duchu insp iru ją one programy 
nauczania oraz treści szkolnych podręczników  i w  tymże duchu prowadzą inną 
działalność, przede wszystkim  wydawniczą, odczytową, organizację zajęć poza­
szkolnych itd.1

W NRD wychowanie polityczne nie stanowi odrębnego przedm iotu ani teorii, 
ani działalności organizacyjnej. Treść tego term inu została wkom ponowana w ca­
łość procesu wychowawczego, w  k tó rym  socjalistyczny model człowieka obejm uje 
również jego udział w  życiu zbiorowym, a zwłaszcza — jego  stosunek do innych 
narodów. Zgodnie z 'artykułem  37 konsty tucji, obok hasła o pełnej dem okratyzacji 
życia, szczególną pozycję w  nauczaniu  szkolnym zajmujle postu lat przyjaznego 
współżycia z innym i narodam i. Towarzyszy on myśli pedagogicznej' NRD co n a j­
mniej od chwili klęski faszyzmu. Od wspólnej odezwy K om itetu Centralnego KPD
i W ydziału Centralnego SPD  z 18 X  1945 r. „w spraw ie dem okratycznej reform y 
szkolnictw a” aż do ostatnich enuncjacji najwyższych czynników państwowych 
w spraw ach wychowania młodego pokolenia, powtarza się myśl, że „nowa, deimo-

1 N a w y m ie n ie n ie  z a s łu g u ją :  Bundeszentrale fiir politische Bildung, Kuratorium Unteil­
bares Deutschland, k o m is ja  Bundestagu — Ausschuss fiir das Erziehungs- und Bildungswesen 
o ra z  o rg a n iz a c je  p a t r o n u ją c e  „ w ie d z y  o W sc h o d z ie ”  (Ostkunde).
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kratyczna szkoła musi być w olna od w szystkich elem entów  m ilitaryzm u i im pe- 
rializmu, od podżegania przeciw  innym  narodom  i od rasow ej nienaw iści”. Tak 
sformułowano tę  podstaw ow ą zasadę we w stępie do ustaw y o dem okratyzacji 
szkoły n iem ieck ie j2.

Jest to sform ułowanie, k tóre znaczną, i  chyba najważniejszą, część p roblem a­
tyki stosunku do innych narodów  reguluje z pozycji negacji; negacji tych w artości
1 Postaw, którym  służyło w  przeszłości wychowanie polityczne w  Niemczech i k tó- 
rym współcześnie służy wychowanie w  NRF. Elem ent te j negacji stanowi cechę 
dominującą wychow ania w NRD, ułatw iając tym  sam ym  jego charak te ry stykę 
Słownie przy pomocy zdań przeczących. W NRD nie w paja się m łodem u pokoleniu 
Przekonań ó wyższości narodu  niemieckiego nad innymi, o jego cywilizacyjnym
1 kulturalnym  posłannictw ie na wschodzie Europy, nie w paj‘a się poczucia krzyw ­
dy narodowej na skutek  niepomyślnego w yniku dwóch wojen światowych, nie 
°“=waja się społeczeństwa z myślą o nowym  podboju ziem n a  wschodzie, nie w pro­
wadza się w tym  celu do- 'szkół „nauki o wschodzie” (O stkunde) itd. Ów program  
^e&acjii n ie  odzwierciedla w praw dzie całego w ysiłku wychowawczego', obepmuje 
jednak spraw y na jb ard z ie j istotne.

II. P r o b l e m  h i s t o r y c z n e j  p r a w d y

Doświadczenie uczy, że naw et w  w arunkach silnego zaangażowania emocji 
W stosunku między narodam i isto tną rolę w  kształtow aniu w zajem nych postaw  
odgrywa określona, praw dziw a lub też fałszywa, wiedza o partnerze  stosunku 
| kontaktach z nim.. Lecz — nie tylko. Zasadniczym  elem entem  postawy wobec 
jakiegoś narodu  jest jego ocena; kształtu je się ona przez porównanie w artości tego 
narodu z odpowiednimi w artościam i w łasnego i innych społeczeństw. W łasny n a ­
ród i jego w artości stanow ią najbliższy układ odniesienia dla oceny innych, ale 
doświadczanie tej jego ro li jeslt możiiwte ityJfco jako1 funkcja  wiedzy o nim. W iedza
0 własnym, narodzie i o innych, IzwłasHCza tych, które pozostają z nim  w  dlugo,- 
trw ałych kontaktach, obeomuje nlie ty lko  współczesność, ale i przeszłość.

W ykorzystywanie wiedzy d la (kształtowania pożądanych postaw  wobec innego 
narodu jest faktem  ogólnie znanym. Wiadomo, że głównie za pośrednictw em  odpo­
wiednio selekcjonowanej i preparow anej wiedzy, zwłaszcza historycznej, rozwijano 
w Niemczech nacjonalistyczne wyobrażenia i uczucia, ku lt arm ii i wojny, wysokie 
Wyobrażenia o w łasnym  narodzie a pogardę dla innych, zwłaszcza słowiańskich. 
Kie można więc, przy ocenie podjętego w  NRD w ysiłku nad ksiztałtowaniem poli­
tycznej świadomości obywateli, pominąć roli nauki, przede wszystkim  historycznej. 
Należy tu  podkreślić, że przekazywanie w łasnem u (społeczeństwu obiektywnego 
°brazu przeszłości, zwłaszcza z zakresu stosunków z sąsiadującym i narodam i, uzna­
no w NRD za podstawowy w arunek  wychowania w  duchu przyjaźni z innym i 
Narodami.

Jego realizację trzeba jednak w  Niemczech zaczynać od korek ty  tradycyjnego 
obrazu historii, od rew izji w ielu ustalonych tw ierdzeń i utrw alonych poglądów. 
Świadomość tej konieczności znalazła w yraz w  k ilku  naradach  SED, poświęconych 
Nauczaniu historii. S taw iane na tych naradach  postulaty uderzają przede wszystkim  
bezkompromisowością. Przykładem  tego może być np. uchw ała tegoż K om itetu 
z 1955 r., żądająca m. in., by w  nauczaniu historii ukazywano „rabunkow ą ekspan­
sję wschodnioniemieckich feudałów  w  średniowieczu” 3. Na uwagę zasługuje fakt,

’ F . H e i l m a n - H .  B i r n b a u m ,  G esetze und verordnugen fiir die Schule der Deut­
schen Demokratischen Republik, B e r l in ,  1955, s. 7.

* „ Z e i ts c h r i f t  f t l r  G e s c h ic h te ”  1955, H . 4, s. 517.
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że zacytowane żądanie dotyczy tego odcinka dziejów, z którego zachodnioniemiecki 
rerwiizjjionizm głównie czerpie argumenty..

Zgodnie z wytyczonym przez SED  program em  odbrązaw lania niemieckiej hi­
storii i dem askow ania niemieckiego im perializm u zaczęły się w  NRD pojawiać pu­
blikacje, które w nowy sposób in te rp re tu ją  pewnie fak ty  'historyczne, a także de­
m askują zafałszowania dokonywane przez historyków  w  NRF. Temu zagadnieniu 
poświęcone były dwudniowe obrady historyków  NiRD w listopadzie 1962' r. w  Halle4. 
Jako  m otyw przewodni obrad przyjęto wówczas znaną wypowiedź W altera Ul- 
brichita, k tóry  stwierdził, że nadszedł już czas, aby zacząć

.„systematycznie rozprawiać się z zafałiszowaniami niemieckiej historii dokonyw a­
nym i przez reakcyjnych historyków, od dziejopisów cesarsko-niemieckiego impe­
rializm u począwszy do historyków  im perializm u faszystowskiego i historyków 
z m iilitarystyczno-klerykalnego państw a Niemiec zachodnich. Czas, by przywrócić 
historyczną praw dę” 5

Ten postulat, skierowany do naukowców, należy traktow ać przede wszystkim  jako 
w yraz tfw alości przyjętej raz poistaw^. jako wezwanie do pogłębienia i nasilenia 
odpowiednich wysiłków. Demaskowanie historycznych kłam stw  i  ukazywanie, cho­
ciażby i przykrej' dl'a własnego narodu, p raw dy jeflt bowiem już od daw na w  tym  
k ra ju  faktem . W przekonywający sposób mówią o tym  szkolne podręczniki, zwłasz­
cza te  fragm enty, które dotyczą h istorii stosunków Niemiec z Polską, względnie 
z p ierw otną Słowiańszczyzną. Ten odcinek dziejów dostarczał dotąd najwięcej p ro ­
blem ów i argum entów  dla nacjonalistycznej ideologii, k tó ra  określała treści naucza­
nia i politycznego wychowania. Dlatego sposób, w jaki się go oibecnie przedstawia, 
w ydaje się być najlepszym  spraw dzianem  politycznych tendenqji, k tóre poprzez w y­
chowanie uisiłuje się przyswoić właisnemu społeczeństwu.

Po argum enty dla antagonistycznegio w stosunku do Polski wychowania sięga­
no w Niemczech, jak  wiemy, do okresu sprzed tysiąca co najm niej łat. W oparciu
0 w ydarzenia z tam tych czasów, dowolnie interpretow ane, 'Zbudowano szereg tw ie r­
dzeń, hipotez i  teorii, wygodnych dla zaborczej polityki, aile niewiele m ających 
wspólnego z praw dą historyczną. Jedną iz nich jest np. teoria, że obszar Europy aż 
po Wisłę na wschodzie ijest ziemią pragerm ańską. Słowianie mieli się  na nią w e­
drzeć, korzystając z chwilowego wycofania się Germanów w k ie runku  Renu. W re­
zultacie niemiecki napór na Słowian przed tysiącem lat oraz późniejszą kolonizację 
trak tu je  się jako proces „odzyskiwania” własnego obszaru.

To „odzyskiwanie” (R uckgew innung) miało najczęściej charak ter w ypraw  rab u n ­
kowych, stąd też autorzy zachodnioniemieckidh podręczników z reguły pom niejszają, 
baglatelizu;ją lub pom ijają milczeniem niektóre fakty, dla innych zaś w ynajdują 
określenia eufemistyczne, zacierające praw dę. W ten  np. sposób owe wyprawy p rze­
ciwko Słowianom nazywa się nierzadko „ubezpieozaniem granic” °.

Uczeń w  NRD otrzym uje inny obraz tam tej przeszłości. Mówi mu się o zasięgu 
daw nych ziem słowiańskich, Zapoznaje isię z rozmieszczeniem poszczególnych plemion
1 osad 7. Uderza inne niż na zachodzie, unikające eufemizmów, słownictwo. W ojny

‘ „ Z e i t s c h r i f t  f i i r  P h i lo s o p h le ”  1963, H. 4.
5 „ E in h e i t” , S o n d e rh e f t ,  A u g u s t 1962, s. 8.
0 Ceschichte fiir Mittel- und Realschulen. D ie s te rw e g  V e rla g , 1951, s. 102.
7 Lehrbuch fiir Geschichte der S K la s se der Oberschule. B e r lin  1960, s. 140.
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zdobywcze niem ieckich feudałów  przeciw Słow ianom  — brzm i np. ty tu ł rozdziału 
w jednym podręczindkui8. Panowanie niemieckiego zakonu w  Prusach i w  klrujach 
nadbałtyckich  — panowaniem  w yzysku  — czytam y w innyim 9.

Przy pomocy tego słownictwa oraz przez obnażanie w stydliwie za Łabą przem il­
czanych faktów  i ukazyw anie istotnych przyczyn niem ieckiego parc ia  n a  wsćhód 
odziera się w łasną przeszłość z fałszerstw . Gdy w  podręcznikach z<ac,hodnioniemiec- 
kich głosi się nadal tezę, że kolonizacja ziem słowiańskich była zjaw iskiem  ze 
Wszech m iar pozytywnym dla rozwoju Europy, uczeń w szkole NRD dowiaduje się 
najpierw , że kolonizację poprzedzały, zwłaszcza w  pierwszym  okresie, w ypraw y 
zbrojne scharakteryzow ane następująco:

„Gdy rycerze zdobywali żyzne tereny, f . . .] p rzetrząsali domostwa za łupem, w y­
bijali bydło, niszczyli pola i ogrody. Wsie się paliły. Wielu zabijano albo upro­
wadzano w niew olę” 10.

Wyj aśnia się jednocześnie, dlaczego rycerstwo niemieckie chętnie podejmowało w y­
prawy zbrojne. Oto, zgodnie ze zwyczajem dziedziczenia rodzicielskiego m ajątku  
Przez najstarszego z synów, 'pozostali synowie rycerzy pozostawali bez ziemi. Droga 
do jej zdobycia prowadziła przez rabunek obszarów zamieszkałych przez Słowian. 
W ten sposób powiększali także swój mająrtek pierw orodni dziedzice. Niekiedy łu ­
pieżczym w ypraw om  nadaw ano pozory w ypraw  krzyżowych, d la  naw racania Sło­
wian, przy czym m isyjny charak ter tydhi przedsięwzięć był oszustwem, gdyż cho­
dziło przede wszystkim o zdobycze m aterialne: „Niemieckich intruzów  kusiła żyzna 
ziemia z jej pracowitym i i zręcznymi rolnikam i oraz rzem ieślnikam i” u . W zdoby­
tych osadach brakowało jednak rąk do pracy, gdyż część mieszkańców została w y­
mordowana. Zachęcano więc ludność środkowych Niemiec do osiedlania się na no­
wych terenach. O ferty te  spotykały się dlatego z oddźwiękiem, że w  głębi k rą ju  
ciążył feudalny ucisk, spod którego wielu dhciało się uwolnić. Młodemu pokoleniu 
NRD w yjaśnia się więc, że nie chęć szerzenia chrześcijaństw a lu b  zachodniej k u l­
tu ry  była motorem niemieckiego parcia na wschód, lecz pożądanie dóbr i bogactw  
czy ostatecznie — pragnien ie popraw y w arunków  bytowych. W jednym, z podręcz­
ników caytamy na iten tem at m. 'in.:

„Perspektywa bogatych łupów i danin pchała już w  okresie frankońskim  
szlachtę saksońską, turyngską i baw arską ustawicznie ku  łupieżczym wyprawom 
na tereny zachodnich i południowych S łow ian” ,2.

Wymienione przykłady in terpretacji dziejów — a można by  podobnych przy to­
czyć wiele — świadczą o zm ianach w  posługiw aniu się  historyczmą w iedzą jako n a ­
rzędziem kształtow ania politycznej świadomości społeczeństwa. Potw ierdzają to  rów ­
nież przykłady tych fragm entów  historii, k tóre nabra ły  szczególniejszego znaczenia 
zarówno w polskiej, jak i niemieckiej świadomości. Należy także do nich historia 
krzyżackiego zakonu. W NRF zakon ten uosabia nadal najlepsze Onoty niemieckie. 
Między innym i przypom ina się, że „silną ręką zapew nił pokój i doprowadził k raj 
(Prusy — przyp. J. K.) do wielkiego dobrobytu, dlbając w  sposób wzorowy o rolni­
ctwo, handel i rzemiosło” 13. Milczy się natom iast o rabunkow ej i ludobójcze)] poli-

8 T a m ż e , s. 108.
9 L . S t e r n ,  H.  G e r i c k e ,  Deutschland in der Feudalepoche von der Mitte des 11. Jh.' 

b is  zur Mitte des 13. Jh. W s e r i i  p t .  Lehrbuch der deutschen Geschichte. B e r l in  1964, s. 199.
10 Lehrbuch fiir Geschichte der 6 Klasse, op. cit., s. 139. 
łl T am ż e , s. 138.
11 L . S t e r n ,  H.  G e r i c k e ,  op . c it .,  s. 176.
13 W . H a r t m a n n ,  G e sc h ic h te  in Einzelbildern. D ie s te rw e g  V e rla g  1956, s. 109.

13 P rz e g lą d  Z a c h o d n i
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tyce zakonu. Jeżeli niekiedy naw iązuje się do krwawego podboju P rus, to  w iną za 
to obarcza się pierwotnych mieszkańców kraju . Oni to podejmować mieli zbrojne 
napady n a  ziemie zakonu „podpalając wsie, zabijając ludzi lub uprowadzając 
w  niewolę” 14.

W NRD ten  okres dziejów przedstaw ia się w sposób zdecydowanie odmienny- 
Uwidacznia się to już w zakresie słownictwa. Uczeń dowiaduje się np., że podobnie 
jak  śtokilkadziesiąt la t wcześniej, w  czasie jednej z w ypraw  „krzyżowych” przeciw 
Słowianom, również dewizą Krzyżaków było zawołanie „Chrzest albo śmierć!” 13 
„Zdobywcy plądrow ali wsie i palili domy. W ielu P rusów  zostało zabitych lub upro­
wadzonych. Nie oszczędzano naw et kobiet i dzieci”. — czytamy w  cytowanym już 
podręczniku, w  którym  znajdujem y również wiadomości o rabunkach i prześlado­
w aniach stosowanych przez Krzyżaków na L itw ie 10.

Dalsze porównywanie m etod nauczania historii w obu państw ach niemieckich 
w skazuje na zasadnicze różnice interpretow ania przeszłości. Z jednej strony spoty­
kam y się z tendencyjnym  eksponowaniem  pozytywów w łasnego narodu, nie tylko 
rzeczywistych ale i wyim aginowanych, oraz z osłabianiem  ilub przemilczaniem tego, 
co nie przynosi m u zaszczytu, z drugiej — z odważnym odsłanianiem  win własnego 
narodu i ukazyw aniem  pozytywów z życia innych. Doskonale można to  zaobserwować 
na przykładzie opisów rozbiorów Polski. Ściśle mówiąc term in „opis w odniesieniu do 
podręczników używanych w  NRF nie jest odpowiedni. Poświęca się tam  bowiem te ­
m u w ydarzeniu dość lakoniczne w zm ianki główną uwagę skierowując na uspraw ie­
dliw ianie polityki F ryderyka II. W edług opinii w ielu zachodnioniem ieckich autorów, 
w ładca ten  był niem al zmuszony wziąć udział w  rozbiorach, gdyż nie wolno mu 
było dopuścić, by K atarzyna II sam a zagarnęła całą Polskę i bliskością swej arm ii 
zagroziła państw u pruskiem u. Polska tymczasem jako  k raj szlacheckiej anarchii, 
bez silnej w ładzy królewskiej, pozostawiona sam a sobie, mogła się stać zarzewiem 
niepokojów w  innych k rajach . Milczeniem pokrywa1 się przy tym  wysiłek narodu 
polskiego nad odnową życia, uwieńczony K onstytucją 3 M<a(ja. Nie pisze się również
o pogwałceniu przez F ryderyka II niedaw no zawartego z Polską przym ierza, ale 
wiele słów poświęca się w ychw alaniu jego zasług ma polu ku ltura lnego  i gospodar­
czego rozwoju zrabowanych ziem.

W podręcznikach NRD rozbiorom poświęca się dużo miejsca. Wychodząc z za­
łożenia, że „rabunek ziem polskich był nieszczęściem nie ty lko polskiego, ale i n ie­
mieckiego narodu” 17, ich autorzy przedstaw iają obiektyw nie okoliczności, k tóre do­
prowadziły do rozbiorów, zaznaczając, że to  w łaśnie król pruski w ystąpił już 
w  1769 r. z inicjatyw ą podziału państw a polskiego. Opisuje się wysiłek Polaków 
nad odrodzeniem życia narodowego i państwowego oraz zbrojny zryw  pod wodzą 
Kościuszki. F ryderyka II oskarża się również o prześladowanie mowy polskiej, 
obyczajów i przypom ina się, że on to

„rozkazał, aby wszyscy polscy księża zaczęli najdalej w  ciągu jednego roku m ó­
wić i głosić kazania po niemiecku, Nauczycieli, którzy j-ęzyka niemieckiego nie
opanowali, kazał natychm iast usunąć”.

Stwierdza się, że rabunek polskiego kraju był w;e’kim przestępstwem wobec pol­
skiego narodu18.

»  J w .
15 L . S t e r n ,  H . G e r  i  c k  e, op. cit., s. 108.
,B Lehrbuch fUr Geschichte der 6 Klasse, op. cit., s. 143.
17 G . s c h i l f e r t ,  Deutschland von 1648 bis 1789. B e r l in  1959, s. 152.
18 Lehrbuch fiir Geschichte der 7 Klasse der Oberschule. B e r l in  1960, s. 107.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 195

ią za

/■ii ja c

nny. 
i) . v
•fi W

ć!” 13 
j p r o -  
1 już 
la-1'0-

:kich 
joty- 
tylko 
tego, 
nego 
>wać 
u  do 
i te - 
iwie- 
rów, 

mu 
irmii 
rchii, 
viem 
rodu 
raież 
, ale 
idar-

za-
nie-
do-
już

ków
odzą
kiej,

m o­
nie

po l-

Inne, niż obowiązuje za Łabą, oświetlenie zyskały w  NRD spraw y związane
2 wybuchem wojen światowych. Gdy podręczniki zachodnioniemieckie s ta ra ją  się 
winą, lub co najm niej współ-winą, za wywołanie I wojny obciążyć inne państw a, 
'v NRD stw ierdza się, że „ze wszystkich im perialistycznych m ocarstw  Niemcy szcze­
gólnie gruntow nie i wszechstronnie przygotowały się do w ojny” 10. W innym  pod­
ręczniku przypom ina się, uzasadniającą powyższą tezę, wypowiedź kanclerza Bulo­
n a 20, a w  jeiszcze in n y m  stw ierdza-się po p'rositu, że „między k rajam i im perialistycz­
nymi Niemcy były potęgą najbardziej agresyw ną” 21.

Wiedzę o II wojnie światowej, o narodowym  socjalizmie i o jego przywódcy 
Przekazuje się uczniowi w  NRD bez różnego rodzaju -wybiegów stosowanych w NRF, 
które m ają na celu osłabianie w iny niemieckiej. Jeden z tych wybiegów polega na 
dobieraniu, osłabiającej znaczenie desygnowanych faktów , term inologii. Najcięższe 
nawet zbrodnie hitlerow skie określa się nazwą „niegodziwości” (U ntaten), teorie ra ­
sistowskie, których ofiarą padły miliony ludzi, były „pom yłką” (Irr tu m ) 22.

Nic dziwnego, że zachodnioniemieckie podręczniki szkolne są w  w ielu k ra jach  
europejskich i w  S tanach Zjednoczonych, przedm iotem  krytyki, przysparzając przez 
to troski niektórym  kolom, m. in. M iędzynarodowemu Insty tu tow i Książek Szkolnych 
w Brunszwiku.

IV. O c e n a  i n n y c h  n a r o d ó w  .

Przedstaw ione dotychczas fak ty  w skazują jednocześnie, że w NRD dokonuje się 
zmiana w wyobrażeniach o w artości poszczególnych narodów, własnego nie w yłą­
czając. Ukazywanie niechlubnych k a r t z przeszłości własnego narodu i  n ieprzem il- 
czanic faktów  świadczących pozytywnie o innych, wprowadza bowiem zm ianę w p ro ­
porcjach wartościowań. Użycie tu  te rm inu  „zm iana” m a uzasadnienie w  tym, że 
nadm iernie wysokie wyobrażenia o narodzie własnym  a  tendencyjnie niskie, g ran i­
czące z pogardą, o innych były w Niemczech nieodłącznym elem entem  nie tylko 
nacjonalistycznej ideologii, lecz w ogóle tradyc ji ku ltu ra lnej.

Poglądy takie wygłasza się nie tylko poza granicam i Niemiec zachodnich. N a­
leży obiektywnie stwierdzić, że również w  NRF odzywają się głosy, k tóre piętnują 
Polityczną szkodliwość a jednocześnie . i bezzasadność tego rodzaju  w artościow ań. 
Samokrytyczny zwrot o niemieckiej zarozumiałości (deutsche Uberheblichkeit) spo­
tykam y także w  zachodnioniemieckiej prasie. Pow staje pytanie, czy tendencje te 
znajdują jakieś odbicie w nauczaniu i wychowaniu? Dla nacjonalistycznej ideologii, 
k tóra w ywiera wpływ na treści nauczania, poglądy odpowiadające owym przeciw ­
stawnym  ocenom, stanowiły pożywkę,, w arunku jącą do pewnego stopnia jej istnienie. 
Stqjąc na usługach im perialistycznej polityki, ideologia ta  strzegła przekonań, które 
taką politykę uzasadniały. Nic dziwnego, że -szczególne miejsce zajął w  niej sto­
sunek do św iata -słowiańskiego. Potrzebna ideologicznie i politycznie teza o m isji 
ku ltu ra lnej Niemców -na wschodzie była, i jest, możliwa do utrzym ania -tylko łącz­
nie z tezą o ku ltu ra lnej, a  naw et biopsychicznej niższości Słowian. Dla sku teczn iej­
szego wpływu te;j tezy na świadomość niezbędne było przekonanie o treści kontra­
stowej n a  tem at własnego narodu. Jest rzeczą w iadom ą, że o osiągnięcie tego efektu 
nacjonalistyczna pedagogika pot/rafiła zabiegać.

Po kom prom itacji, jakiej doznały narodowosocjalistyczne poglądy na tem at w ar­
tości narodów  i ras, dalsze ich- podtrzym yw anie byłoby rzeczą co najm niej ryzy-

19 L ehrbuch fUr Geschichtsunterricht, 8 Schuljahr, B e r lin  1953, s. 86.
20 Lehrbuch fiir Geschichte der 8 Klasse der Oberschule. B e r l in  1960, s. 165.
21 Neuzett, Lehrbuch JUr den Geschichtsunterricht der Oberschule. B e r l in  1958, s. 216.

Z w ró c iła  n a  to  u w a g ę  k r y ty k a  z a g ra n ic z n a . P a t r z :  Deutsche Schulbilcher in britischer
Slcht. W : Internationales Jahrbuch fiir Geschichtsunterricht. 1959/1960.

13*
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kowną. toteż podręczniki używane w NRF są powściągliwsze w  sądacihi na ten te­
m at od dawniejszych. Nie znaczy to  [jednak, aby były zupełnie wolne od dawnych 
tendencji. W yrazem ich dostosowania do nowych w arunków  jeat głoszony obecnie 
pogląd o wyższości europejskiej kultury. Pierwszeństwo zachodniej k u ltu ry  w świe­
cie — takim  ty tu łem  zaczyna się  rozdział w  zachodnioniemieckim .podręczniku do 
nauki o społeczeństw ie2S. W pajanie młodemu pokoleniu przekonań o wyższości tej 
ku ltu ry  nie jest bynajm niej zjawiskiem o Charakterze obojętnym. Główna bowiem 
zasługa w  jej stworzeniu, jak w ynika z różnych kontekstów , przypada w  udziale 
Niemcom. A utor jednego z podręczników dokonuje niejako przeglądu dorobku k u l­
turalnego różnych narodów. Przeprow adza to  w  taki sposób, że uczeń m usi wynieść 
przekonanie o przodującej1 roli własnego narodu naw et ina tle osiągnięć narodów 
zachodnioeuropejskich. Piisze również o słowiańskich, ale n a  chw ałę nip. kultury 
polskiej wym ienia zaledwie dwa nazwiska: Chopina i Sienkiewicza. Wobec kilku­
dziesięciu nazwisk uczonych, artystów , odkrywców i wynalazców niemieckich stw a­
rza to aż nadto wymowny kontrast, nie w ym agający kom entarzy. Dokonuje on rów­
nież charakterystyki niektórych narodów. I pod itym względem (przekonanie o wyż­
szości charak te ru  niemieckiego, aczkolwiek nie wyrażone, jest wyraźne.

U lubionym chwytem jest podkreślanie p rzy  różnych okazjach rzekomych zasług 
niemieckich dla rozwoju Europy., chrześcijaństw a względnie zachodniej cywilizacji. 
Terenem, na którym  Niemcy szczególnie się odznaczyli był, rzecz oczywista, euro­
pejski wschód. Obszary należące dzisiaj do Polski „zawdzięczają swóij rozwój w m i­
nionych w iekach niemieckiej pilności i niemieckiej dzielności” 24. Kolonizacja czyli. 
,,odzyskanie starego germ ańskiego terenu  osadniczego”, była nie ty lko „najw ięk­
szym wspólnym  czynem Niemców w  średniowieczu”, lecz „rozszerzyła jednocześnie 
chrześcijańsko-zachodni krąg  kulturow y i miaiłia iprzez ito bardzo wielkie znaczenie 
dla późniejszego rozwoju Europy” 25.

Te zasługi były dw ojakiej natu ry : Niemcy nie ty lko  szerzyli ku lturę , lecz rów­
nież ją ochraniali, broniąc granic Europy przed barbarzyńcam i ze wschodu. Cyto­
w any ,już autor wylicza kilka bitew, k tóre rozstrzygały o 'losach Europy, p rzy  czym 
np. przypisuje Niemcom zasługę zatrzym ania najazdu tatarskiego w  1241 r. pod 
Legnicą. Fałsz ten  znajduje dopełnienie w uwagach o obronie Wiednia, gdzie nawet 
nie w spom ina się o Janie Sobieskim 2".

A rgum entacja o niższości Słowian oparta  jest na dowodach z czasów zamierzch­
łych. Z reguły uczeń dow iaduje się, że np. poiziom rolnictw a pierw otnych Słowian 
był niezwykle niski oraz że Słowianie nie m ieli „żadnych grodów, handel upraw iali 
ludzie obcy, których szlaki prowadziły przez ten k r a j” 27. W jednym z podręczników 
opublikawano obok siebie dwie ilustracje. Na jednej niepozorny Słowianin bez bu ­
tów  i koszuli, w  lichych spodniach wiszących na biodrach, pogania ciągnące drew ­
n ianą sochę dwa prym ityw nie zaprzężone woły. Na drugim  starannie, aż nazbyt s ta ran ­
nie ja k  na oracza, ubrany Germ anin prowadzi doskonale w  szczegółach odrysowany 
pług żelazny, ciągniony przez dw a wypielęgnowane konie. Podpisy pod ilustracjam i 
w yjaśniają, że Słowianie swymi drew nianym i sochami mogli upraw iać tylko ziemie 
lekkie, natom iast niemieccy kolonizatorzy zagospodarowali wszystkie ciężkie, lecz 
urodzajne gleby leżące przed tym  odłogiem 2S.

53 K . N  e b  e  1 s i e c k , Der Gemelnde- Staats- und Weltbiirger. Ein Grundriss der B iir- 
gerkunde und Sozialkunde. K o ln —B ra u n s f e ld  1955, s. 317.

u H . B e c k e r t ,  Staatsbilrger von morgen. B e r l in —Z U rich  1961, s. 201.
25 Grundriss der Geschichte fiir die Oberstufe der 'hóheren ISchulen. A u sg a b e  A II , 

E . K le t t  V e r la g , S tu t tg a r t ,  s. 47.
M K. N  e  b  e  1 s i e c k , Der Gemelnde-  Staats- und Weltbiirger, op . cit., s. 124.
27 H. M u g g e n t h a l e r ,  Geschichte fiir Mittelschule. M U nchen  1955, s. 55.
!S J .  S c h e r  1, Geschichte unseres Volkes. M iin c h en  1957, T e il II , s. 31.
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Od podobnych p rak tyk  szkolą w NRD odcięła się w  sposób zdecydowany. Wy­
starczy znowu wziąć do ręki cytowany już podręcznik h isto rii d la  szkół średnich. 
Po wiadomościach o stanie rolnictw a u pierw otnych Słowian, w skazujących na jego 
zaawansowany poziom, znajduje się polecenie dla ucznia, aby w ym ienił podobień­
stwa między życiem wolnych Słowian i niemieckich chłopów. Obiektywizm widoczny 
jest także w  opisach słowiańskich rzemiosł, handlu i budow nictw a20. Mit o zacofa­
niu Słowian stał się w NRD niepotrzebny, a dopełniający go pogląd o wyższości 
Niemców uważany jest tam  wręcz za szkodliwy. W artościowanie zjaw isk i społe­
czeństw dokonuje się tam  w edług kry teriów  'innych aniżeli na zachodnie. Od po­
czątku nauki w paja się dziecku przekonanie, że w szystkich ludzi bez względu na 
kolor skóry i rozmieszczenie geograficzne łączyć w inien w.zajemny szacunek i przy­
jaźń. Świat dzieli się wprawdzie, ale — w edług kry teriów  klasowych — na wyzy­
skiwanych i wyzyskiwaczy, na społeczeństwa lu b  grupy społeczne dążące do w ojen
i grabieży oraiz na takie, k tóre się im przteciiwlstawiają, op iera ją siwoją przyszłość
i dobrobyt na pracy. Zgodnie z tą  zasadą poświęca się dużo uwagi odbudowie Polski 
Po wojnie, czego zupełnie n ie  znajdziem y w  podręcznikach zachodnioniemieckich.

M iarą oceny różnych narodów  może też być stosunek do ludów afrykańskich
i azjatyckich. Podręczniki zachodnioniemieckie nadal, chociaż 'powściągliwiej aniżeli 
w dawnych okresach, podkreślają wyższość rasy białqj, solidaryzują się z ras i­
stowską polityką rządu południowoafrykańskiego i w yraźnie sym patyzują z neoko- 
lonializmem. Nie zaniedbują też okazji do w ybielania niemieckiej przeszłości kolo­
nialnej. „Naród niemiecki może być dum ny ze swych kolonizatorskich osiągnięć. 
Tubylcy dziękują mu za to  swoim przyw iązaniem ” 30. Nie znajdujem y również 
w  zachodniioniemieckich podręcznikach choćby w zm ianki o tym , że niektóre ludy 
afrykańskie i azjatyckie miały przed przyjściem  kolonizatorów  wysoką k u ltu rę
i cywilizację.

Natom iast w podręcznikach, NRD poświęca się dużo m iejsca opisom narodów
i państw  tych kontynentów , ich k u ltu r  i osiągnięć. Odbiegające od stereotypów 
opisy np. życia Chińczyków lub W ietnamczyków charakteryzuje szacunek dla pracy
i um iejętności tych naro d ó w 31.

Czułym spraw dzianem  tendencji w  dziedzinie wychowania jest w  obecnej dobie, 
zwłaszcza w odniesieniu do Niemiec, przekazyw any w praktyce pedagogicznej mło­
dym generacjom  stosunek do problem u wojiny i pokoju. Pytanie, czy współczesne 
młode pokolenie niem ieckie również w ychow uje się w duchu m ilitaryzm u, należy 
do na jban tefe j isto tnych  i poważnie niepokojących, a  jednocześnie nie pozba­
wionych podstaw. Wiadomo ibowietn, Chociażby z doniesień prasy, że w  NRF 
w ystępują zjaw iska, k tóre budzić muszą obawy. W ystarczy wspomnieć jakżeż 
wymowne doniesienia, powtórzone za tygodnikiem  „Der S te rn ” o zorganizowanych 
w  lecie 1905 r. koloniach letnich, na których uczono dzieci strzelać z b ran i m aszy­
nowej. W ystarczy przede wszystkim wskazać na ogromną, zarówno pod względem 
liczby tytułów , jak  i wysokości nakładów, litera tu rę , k tórej celem jest sław ienie 
cnót niemieckiego żołnierza, dzielności niem feckich dowódców i w  ogóle rzekomego 
rom antyzm u pola walki. Obok publikacji książkowych istn ieją serie w ydaw nictw  
zeszytowych o charakterzie ciągłymi, np. w ydaw nictw o Delr Landser, rozchodzące się

•-> Lehrbuch fiir Geschichte der 6 Klasse, op. cit., s. 104.
»» Kletts geschichtliches Unterrichtswerk fiir die Mittelschule. A u sg a b e  B ., B a n d  IV , 

S tu t tg a r t  1901, s. 64.
31 A. M e  i e  r  u . a ., Neuzeit, Lehrbuch fiir den Geschichtsunterricht der erweiterten Ober- 

schule, 11 Klasse. B e r l in  1960, s. 202.

V. W y c h o w a n i e  a n t  y m i 1 i t a r o e
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w ilości pól m iliona zeszytów miesięcznie. Jest ono pom yślane przede wszystkim 
jako lek tu ra  dla młodzieży, wabiąc niską ceną oraz a trakcy jną form ą o k ład k i32-

Podobna tendencja wychowawcza nie ograniaza się  jednak do takich m anife­
stacji zewnętrznych. Dostosowując się do wymogów obecnego czasu w ielu autorów' 
zachodnioniem ieckich podręczników w strzym uje się  od 'jawnego sławienia wy­
padków i postaci związanych z wojnam i, niektórzy oceniają negatywnie zjawisko 
wojny w  ogóle. Mimo to m ilitarny  duch nie został bynajm niej wyeliminowany 
z nauczania. Jest on łatw iej wyczuwalny dzięki kontrastowi, jak i stw arzają ujęcia 
tych samych tem atów  w  nauczaniu  po w schodniej .stronie Łaby. Na próżno by np- 
szukać w  podręcznikach NRD w yrazu dum y czy zadowolenia ze zwycięstw lub 
tym  podobnych osiągnięć nitemieckich lub pruskich  arm ii. W prost przeciwnie: 
tam, gdzie obiektywna postawa tego wymaga, daje się w yraz dezaprobacie i nega­
tyw nem u osądowi bez względu na doraźne korzyści, jakie konkretna wojna mogła 
przynieść w łasnem u narodowi.

W NRF wzmiankom o działaniach w ojennych i ich opisom towarzyszy z reguły 
ton dum y z niem ieckich umieuiętności wojowania. Niemcy przodują nie tylko 
w kulturze, nauce, ekonomice itd., ale również w  sztuce m ilitarnej i w  żołnierskich 
cnotach — tak i jest podtekst w szystkich niem al relacji z h isto rii ostatn ich  dwóch 
wojen światowych. Opisy byw ają z reguły ta k  opracowane, by naw et niepowodze­
nia na frontach daw ały świadectwo umiejętnościom niem ieckich dowódców i m ę­
stw u niemieckiego żołnierza. We wszystkich niem al opisach i wzm iankach doty­
czących poszczególnych kam panii z ostatniej- wojny, znaleźć można w yrazy za­
chw ytu z powodu szybkości, z jaką hitlerow skie arm ie likw idow ały opory arm ii 
przeciwnych. Tylko zbieg okoliczności zadecydował, że będąc niem al o krok  od 
zwycięstwa arm ie niemieckie m usiały się cofać. Nie m a nigdzie oceny m oralnej 
niem ieckich napaści, nigdzie potępienia czy dezaprobaty dla celów, które staw iali 
słotnie1 niem ieccy in ic ja torzy  wojen.

Głosy krytyczne dotyczą głównie osoby Hitlera, ale przede w szystkim  dlatego, 
że dopuścił do klęski, mimo iż w ojnę można' było wygrać. Winą jego było to, 
że nie przewidział, jak  należało, wszystkich' niebezpieczeństw, m. in. ciężkiej zimy 
w  Rosji, albo — że wszczął w ojnę na dwa f ro n ty M, czy wreszcie to, że przystąpił 
do w ojny lekkom yślnie, nie m ając gw arancji jej w ygrania. „Nie ma większego 
przestępstw a jak  lekkomyślnie rozpoczynać w ojnę” 3I. Logicznie rozum ujący uczeń 
m usi dojść do wniosku, że sam fak t rozpętania wojny n ie jest przestępstwem.

Agresywny m ilitaryzm  w yraźnie 'Został zadem onstrowany przez organ związku 
nauczycieli baw arskich „Die bayerische Schule”. W dodatku  pt. „U nterrichtshilfen” 
(„Pomoce szkolne”) zamieścił w  1958 r. opis gry, w  której główny elem ent stano ­
w iły m apy z frontów  II w ojny światowej. Na tycihi m apach uczniowie m ają  n a ­
kreślać w łasne rozwiązania strategiczne lub taktyczne pewnych sytuacji, które 
w  czasie tej wojny rzeczywiście zachodziły, atoy przy tej okazji dochodzić do ta ­
kich np. rozwiązań — według in stru k c ji autora 'gry — „Odciąłem Polaków  w  ko­
ry ta rzu ”, albo: „Okrążyłem Rosjan w  M ińsku i Sm oleńsku” **. W ty m  czasie, gdy 
młodzież w  k ra ju  na wschód od Łaby dowiaduje sfię, że „Bez młodzieży im peria­
liści nie są zdolni prowadzić wojen i młodzież — przyjaźnią połączona — nie 
będzie do siebie strzelać” 36, po zachodniej stronie rozw ija się zainteresow ania dla

82 Z a :  W estdeutsche Schule  —  im  Glelchschritt, marsch!, Dokum ente und Berichte. B e r l i n .  
!3 G .  W t i r  t e n b e r g ,  Erbe des Abendlandes, T e i l  I V .  D i i s s e l d o r f  1954, s . 169.
2i O .  S  e  i  t  z  e  r ,  Einer fiir  alle, alle fiIr einen, G em einschaftskunde fiir Berufsscliulen, 

E .  K l e t t  V e r l a g  S t u t t g a r t ,  s . 146.
35 W e d ł u g :  W estdeutsche Schule  —  im Gleichschrltt, marsch'. op. cit., s . 37 i  n .
80 Staatsbilrgerkunde  —  Methodisches Handbuch fiir den Lehrer. B e r l i n  1961, s . 114.
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Wojennej strategii. Dlatego też w  NRD mówi się młodzieży, że „zapewnienia Ade­
nauera i innych przedstaw icieli zachodnioniemieckiego państw a o ich służbie dla 
Pokoju między narodam i są wyrazem  obłudy” 37.

W podręcznikach zachodnioniem ieckich stw ierdza się niekiedy, że w ojny są 
nieszczęściem ludzkości, ale jednocześnie osw aja się młodzież z myślą, że to  nie­
szczęście jest nieuniknione, że jednostka jest wobec wojen bezsilna, albo że przy­
czyną wojen jest przeciw staw ność dwóch światowych ideologii. W NRD odkryw a 
się przed młodym pokoleniem rzeczywiste przyczyny wojen. Przede w szystkim  
w yjaśnia się, że człowiek nie m usi być bezwolnym obiektem czy św iadkiem  w y­
darzeń. W yjaśnia się, że wojny nowoczesne leżą tylko w  in teresie garstki k ap ita ­
listów, nie całego narodu. Przyczyną np. I wojny św iatow ej było to, że

„niemieccy bankierzy, wielcy przemysłowcy, junkrzy i generałowie pożądali 
jeszcze więcej bogactw i władzy niż mieli. Dlatego pragnęli podporządkować 
sobie inne narody  w Europie, Azji i Afryce. Dla tych rabunkow ych celów, dla 
zysków m alej mniejszości niemieckiego narodu, niemieccy im perialiści wpędzili 
w pierwszą wojnę cały naród” 3S.

Można by wiele podobnych wypowiedzi przytoczyć. Młodemu pokoleniu w y­
jaśnia się, że wojny m ają swoje obiektywne przyczyny w  w arunkach życia an ta- 
gonistycznych społeczeństw klasowych. Bezlitośnie zarazem  ataku je  się m ilita ry - 
styczne poczynania kierowniczych kół zachodnioniemieckich. N iem iecki m ilitaryzm  
zagraża ponownie pokojowi — oto ty tu ł rozdziału w jednym  z podręczników 39.

VI. S t o s u n e k  d o  n a s t ę p s t w  II w o j n y  ś w i a t o w e j

Po klęsce 1945 r. polityczne wychowanie w  Niemczech mogło przybrać różne 
form y: mogło podjąć tru d  kształtow ania poglądów i postaw  akceptujących poli­
tyczne następstw a przegranej wojny i mogło też kontynuow ać tradycyjny  kierunek 
wychowania, odpow iadający celom im perialistycznej polityki i tym  sam ym  sprze­
ciwiający się uznaniu skutków  zawinionej w ojny.

NRD, zryw ając z celami polityki imjperialisitycznej, obrała drogę przyjaźni 
z innym i narodam i, zwłaszcza z tym i, przeciw  k tó rym  niem iecki im perializm  
kierow ał główne ostrze. Niezbędny w arunek tego kursu , tj .  akceptacja następstw  
przegranej wojny w  układzie stosunków z tym i narodam i, został spełniony w  fo r­
malnym  akcie prawno-pańsitwowym. Ale pełnia skutków  te j decyzji, m. in. i jej 
trwałość, możliwa jest do osiągnięcia ty lko n a  drodze akceptacji zbiorowej, uw a­
runkow anej z kolei zm ianą politycznej świadomości narodu. W tym  zakresie 
szczególne zadanie przypadło w łaśnie wychowaniu.

Postawa akceptacji następstw  wojny, a w  szczególnym przypadku  uznanie 
sta tus quo w  układzie stosunków ze wschodnimi sąsiadami, uzależniona jest 
w  znacznym 1 stopniu od postawy zajm owanej w kw estii niemieckiej w iny wobec in ­
nych narodów i w  kw estii odpowiedzialności za wywołanie wojny. Problem  n aro ­
dowej winy, jedno z podstawowych kry teriów  oceny tendencji 'politycznych, znalazł 
w  NRD w procesie wychowania należne miejsce i odpowiednie naświetlenie. Wiele 
jest dowodów świadczących, że młode 'pokolenie w  tym  k ra ju  jest wychowywane 
w  świadomości win własnego narodu wobec innych, a polskiego szczególnie. Pewne 
przejaw y tego procesu zostały zresztą |już ukazane w poprzednich rozdziałach.

Jest spraw ą nie wym agającą dowodzenia,' że w  układzie stosunków  z Polską 
problem  w iny w ym aga większego wyeksponowania aniżeli w odniesieniu do innych

11 Lehrbuch fiir Staatsbttrgerkunde der 10 Klasse der Oberschule. B e r l i n ,  s . 
s* Lehrbuch fiir  den G eschichtsunterricht, 8 Schuljahr. B e r l i n ,  1953, s . 86.
J* Lehrbuch fiir Staatsbttrgerkunde der 10 Klasse, op. cit., s . 183.
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narodów. Nie tylko z uwagi na jej rozm iary, ale również z uwagi >na wojenne n a­
stępstw a, k tóre w tym  układzie największe przyniosły zmiany. Jak i w yraz znaj­
duje ten p‘rdblem  w procdśie w ychow ania w  NRD,, pokazuje nasitępująlcy fragpaemt 
jednego z w ym ienianych już podręczników. Czytamy w  niim m. in., że „w prze­
szłości Polska była długi czas uciskana1 przez Niemcy”. Po dłuższym  wywodzie
o tym , że Polska była p ierw szą ofiarą napaści [hitlerowskiej, czytam y o akcji 
wyniszczania narodu polskiego przez „faszystowskich przestępców” :

„Ofiarą polityki wyniszczania padł co czw arty mieszkaniec Polski i dopiero 
zwycięstwo Związku Radzieckiego ukróciło ten zorganizowany mord zbiorowy. 
Dawna granica Polski um ożliwiała im perialistom  niem ieckim  wzięcie je j w ob­
cęgi z północy, zachodu i południa. W r. 1945, ażeby zadośćuczynić uzasadnionym 
postulatom  Polski w  zakresie jej bezpieczeństwa, ustalono granicę wzdłuż Odry 
i Nysy, czym stworzono w arunki dla pokojowego i dobrosąsiedzkiego wispółżycia 
dwóch narodów w przyszłości. Aby mieć podstawę do napaści na k raje  są­
siedzkie 'niemieccy przestępcy w ojenni’ w ykorzystyw ali m ieszkającą w Polsce 
i w innych k rajach  niemiecką ludność. Dlatego to m ocarstw a powzięły decyzję 
przesiedlanie Niemców z Polski, Czechosłowacji i Węgier. Chciano tym  sposo­
bem zapobiec powtórzeniu się faszystowskich gw ałtów ”

Jak  widać jest to o tw arte  i odważne naśw ietlenie pewnych faktów  oraz ich 
przyczyn. W NRF takie ujęcie spraw y jest nie do pomyślenia. Tam podstawę 
wychowania politycznego stanowi protest przeciwko skutkom  klęski faszyzmu. 
Przedm iotem  protestu są głównie dw a fakty: podział Niemiec i u tra ta  wschodnich 
obszarów. Dla uzasadnienia .tych sprzeciwów .usiłuje się z jednej sitrony pom niej­
szać niemiecką winę, a z drugiej — eksponować rzekomą krzyw dę niemiecką.

W ierni tej zasadzie autorzy zachodnioniemieckich podręczników albo pom ijają 
całkowitym  milczeniem fak ty  świadczące o niemieckiej winie, albo — je bagatelizu­
ją. W niek tórych  podręcznikach n ie  mJa naw et w zm ianki o obcuaie w  Oświęcimiu,
o zburzeniu Warszawy, R otterdam u, Coventry czy Belgradu, ale wiele mówi się 
w  nich o nalotach alianckich na m iasta Rzeszy i o stratach, jakie w  ich w yniku 
poniosła ku ltu ra . Nie ma w  podręcznikach zachodnioniem ieckich wzmianek o w y­
siedlaniu ludności polskiej, o zbrodniach, (jakie popełniano, ale we wszystkich 
wiele się mówi o  w ysiedleniu ludności niem ieckiej jako o czymś, co przerasta  
wszystkie zbrodnie dotąd na świecie popełnione.

Pom niejszanie albo w  ogóle pom ijanie milczeniem faszystowskich zbrodni 
było w ielokrotnie przedm iotem  k ry tyk i ze strony opinii zagranicznej. Wykazywano, 
jak  z biegiem la t coraz bardziej zm niejszały się łub  w  ogóle znikały ze stron 
podręczników opisy i wzmianki, dotyczące naw et najjbardziej głośnych zbrodni, 
np. obozów śm ierci lub eksterm inacji narodu żydowskiego. O zbrodniach w  k rajach  
okupowanych, o wyniszczeniu narodu  ipoW iego uczeń w  NRF z reguły niczego 
się nie dowiaduje. Całkowite milczenie osłania też zbrodnie popełnione przez W ehr­
macht, mówi się o arm ii niemieckiej w  zdaniach w yrażających uznanie. P rzykła­
dem jest następujący fragm ent:

„Wojna przeciwko Polsce trw ała tylko cztery tygodnie. Błyskawicznie ude­
rzyły zmotoryzowane oddziały niemieckie i wzięły w  kotły polskie wojska. 
Pomogto przy  tym  lotniotiwo. Zburzona stolica, W arszawa, poddałaisię. F rancja  
i Anglia nie przyszły sprzymierzonej Polsce z pomocą. Zbyt szybko — widocz­
nie — akcję tę  przeprowadzono” 41.

“  Lehrbuch fiir den Geschichtsunterricht, 8 KI., op. cit., s. 296.
11 Damals und heute. Geschichte fiir Volksschulen. K l e t t  V e r l a g  (3 A u f la g e ) ,  S t u t t g a r t ,  

s . 140.
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O tych samych w ydarzeniach pisze się. w podręczniku NRD m. in,.:

> „Faszystowskie bombowce rzucały bez przerw y swój śmiercionośny ładunek
na  nie umocnione miasto. Ulice i bloki miesakalne rozsypywały się  w  gruzy albo 
niszczały w płomieniach. [ . . . ]  W mieście pękały lotnicze bomby i granaty . [.. .] 
Z dachóiw, z demów i piwnicy strzelali obrońcy, ale niebawem  zabrakło im  am u­
nicji, żywności i opatrunków . Dnia 27 IX  dzielni obrońcy W arszawy ulegli 
przemocy” J2.

Różnica między dwiem a relacjam i nie wymaga kom entarza.
Akcentowanie w łasnej krzywdy .w NRF i przewinień innych narodów  prze­

prowadza się niekiedy przy zachowaniu pozorów spokojnego obiektywizm u. Jako 
Przykład może posłużyć następujący fragm ent z podręcznika przeznaczonego do 
użytku w szkołach zawodowych:

„We Francji, Belgii, Holandii, Danii i Norwegii są ludzie, k tórzy m usieii 
wiele wycierpieć, gdy k ra j ich okupow any był przez Niemcy. Nie mogą oni tego 
zbyt szybko zapomnieć. Ale po 1945 r. w ielu Niemców miało powód do skarg 
na traktow anie ich w  obozach jeńców i w więzieniach. We wszystkich k rajach  
europejskich są ludzie, którzy musieli cierpieć, ponieważ inni Europejczycy 
czynili niegodzdwość” -13.

W arto się nad tym  cytatem  nieco zastanowić. Uderza w nim  najp ierw  p rze­
milczenie nazw krajów , które najw ięcej pod okupacją niemiecką ucierpiały. Uderza 
też lakoniczność ujęcia: ani siłowa o obozach, rozstrzeli iwan i ach, wysiedteniach, 
łapankach i w  ogóle o całym hitlerowskim  terrorze, i o liczbie ofiar. C harak tery ­
styczne jest przeciw staw ienie zwrotowi „są ludzie” zwirotu „wielu Niemców”. 
Uczeń musi odnieść wrażenie, że obustronne winy co najm niej się wyrów nują. 
Zło czynili nie tylko Niemcy, ale w ogóle Europejczycy. S tąd  niedaleki już krok 
do potępienia wyroków wydanych przez aliantów  na faszystowskich zbrodniarzy. 
„Procesy norym berskie jeszcze raz dobitnie wykazały, że w  polityce światowej 
przemoc stoi przed prawem , albowiem członkowie m ocarstw  zwycięskich powinni 
się również znaleźć na lawie oskarżonych” — głosi jeden z ideologów politycznego 
Wychowania w  NRF 44.

Największą niespraw iedliw ością i krzyw dą dla Niemiec jest oddanie Polsce 
ziem położonych na wschód od Odry i Nysy oraz wysiedlenie Niemców ze wschod­
niej i południowo-wschodniej Europy. W jednym  z podręczników geografii pisze 
się na ten tem at:

.„Niemcy nie mogą nigdy zrezygnować z tych  114 000 km 2 swego terenu, 
(który dostarczał im nie tylko w artościow ych surowców, ale stanow ił jedno­
cześnie śpichlerz dla 15 milionów ludzi".

Z innych uczniowie dow iadują się m. in., że „Polacy osiedlili się tam, jak  na w łas­
nym obszarze państwowym . Ale niem iecko-polska granica ma być usta lona dopiero 
w  przyszłym trak tacie pokojowym”. Z tego założenia wychodząc, pociesza się m ło­
dzież w  ten np. sposób: „Mamy nadzieję, że ten przez Niemców ukształtow any 
k raj znajdzie się znowu w  niemieckich rękach” 45. Umacnia się  tę  nadzieję stw ie r­
dzeniem, że przecież „cywilizacyjna rola naszego narodu na obszarze środkowo­
europejskim  nie została Niemcom mimo ich w ysiedlenia odebrana” 40.

Neueste Zeit, Lehrbuch fiir den Geschlchtsunterrlcht der Oberschule, T e i l  I I .  B e r l i n  
1957, s . 70.

O . S e i t  z e r :  Einer fiir alle, alle fiir einen, o p .  cit., s. 146.
“  E .  L  e  m  b  e  r  g ,  Deutscher Osten im  Unterrlcht. M t l n c h e n ,  1955, s . 7.
11 B .  G  5  b  e  1, Erkundliches Arbeltsbuch — Deutschland. D o r t m u n d  1954, s . 31.
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To ostatnie przekonanie należy do ideologicznego program u Ostkunde, którą 
rozbudowano z niebywałem  rozmachem organizacyjnym  i finansowym  i dla której 
norm alne godziny nauczania okazały siię nie wystarczające. Pogłębia się ją w ra ­
mach zajęć 'specjalnych w O stkundliche Arbeitsgem einschaften  oraz w ramach 
im prez w  rodzaju Ostdeutsche Wochen. W 'programie zajęć objętych Ostkunde 
znalazła isię m. in. nauka znanej pieśni „Nach Ostland wollen w ir reiten, nach 
Ositland wollen w ir ziehen” 47. Swiiadczy to, że ideały niemieckich „zdobywców” 
od X II w. do żołnierzy W ehrm achtu  usiłuje się uczynić bliskim i również obecnemu 
młodemu pokoleniu.

VII. M y ś l e n i e  z a  c a ł e  N i e m c y

Przekazyw ane młodemu pokoleniu w  NRD poglądy oratz polityczne postawy 
są 'tak przeciw staw ne tradycyjnem u nauczaniu w  Niemczech, że stanow ią w tej 
dziedzinie swoistą rewolucję. Odpowiadają, rzecz oczywista, oczekiwaniom innych 
narodów. Idea pokojowego współżycia z  nim i jest w  NRD żywotna w  odniesieniu 
do całego narodu niemieckiego. W yrazem tego jest wyostrzona obserwacja procesów 
zachodzących w  NRF także na odcinku politycznego wychowania.

Bezpośrednie oddziaływanie n a  program  i realizację politycznego wychowania 
w drugim  państw ie jest w praw dzie nierealne, ale jest w  jakim ś stopniu  możliwe 
w pływ anie na ten  proces drogą pośrednią — przez naukow ą analizę treści i krytykę 
tego w ychowania; krytykę, k tó ra  jednocześnie obnaża błędy i dem askuje wsteczne 
cele wychowania tradycyjnego także przed własnym  społeczeństwem. Należy 
stwierdzić, że tem u zadaniu poświęca się w  NRD wiele uwagi i  wysiłku. Wyróżnia . 
się na tym  polu Niemiecki C entralny In sty tu t Pedagogiczny (Deutsches Pddagogi- 
sches Zentralinstitu t). Ale oprócz niego jeszcze inne placówki publikują prace, po­
święcone krytycznej analizie bądź całego procesu politycznego nauczania (i wycho­
wania, bądź najbardzie j new ralgicznym  jego elem entom , np. przygotow aniu m ili­
ta rnem u albo Ostkunde. Dokonuje się porów nań między treściam i nauczania we 
współczesnej szkole zachodnioniemieckiej i te*j z okresów wcześniejszych. W yka­
zuje się  ciągłość celów i metod im perialistycznego w ychowania od epoka cesar­
stwa poczynając. Demaskuje Się polityczną o rien tację aktyw istów  w  dziedzinie 
wychowania, ich  ideologie i cele, które przyświecają itej działalności. Demaskuje 
się próby zam azyw ania prawdziwych zadań aktualnego wychowania, podejmowane 
przez niektóre insty tucje, np. przez Międzynarodowy Insltytut Książek Szkolnych 
(Internationales Schulbuchinstitu t) w  Brunszwiku. We wszystkich tych wysiłkach 
w yraża się żywa troska o właściwe, odpowiadające duchowi współczesnej epoki, 
wychowanie całego narodu niemieckiego.

Józef Konieczny

WYNIKI WYBORÓW DO V BUNDESTAGU  I SKŁAD RZĄDU NRF

I

Na w yniki wyborów parlam entarnych 1909 r, w  Niemieckiej Republice Fede­
ralnej czekano z dużym zainteresowaniem . Po raz pierwszy bowiem od 194® r. 
blok CDU/CSU  szedł do wyborów pod przewodnictwem następcy A denauera na 
stanow isku kanclerza — prof. Ludw iga Erharda, k tóry  objął ste r rządu w  paź-

*" E .  L e h m a n n ,  Der deutsche Osten im  Unterrlcht. M i i n c h e n  1955, s . 17.
"  „ O s t d e u t s c h e s  U e d e r b l a t t ” , d o d a t e k  d o  „ D e u t s c h e  O s t k u n d e ”  n r  1/1959.
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